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15go' b. m . z rana grom  dział obw ieścił mieszkańcom' 
P etersburga radosną nowinę szczęśliwego rozwiązania 
W i e l k i e j  X t ę z N Y  H e l e n y .  J. C. M o ść  powiła Córkę, 
k tó r e j  d an a  imię A n n a  M i c h a Ł Ó w n a .  Nazajutrz w wiel­
kiej kaplicy pałacowej odśpiewano s tej okoliczności 
Te D c tin i  W obecności JJ. CC. MM. C e s  a r z e  w i c z a -  
N a s t | p c y  i W . X. M i c h a ł a .  Członkowie Rady P ań­
stwa, ciała dyplomatycznego, Ministrowie, Senatorowie, 
Urzędnicy D w oru, Jenerałowie r Oficerowie wojsk gw ar- 
dyi i linijowych, obecni w stolicy, tudzież osóby prezen­
towane' Q D w oru, znajdowały się na tern nabożeństwie.

—  8go  b. ni. C e s a r z  Jm ć , 'p o  przyjęciu przedsta- 
wtijącycb się urzędników cywilnych, szlachty i kupców 
K ostrom skich, uda ł się o 10  zrana' do Soboru. N. P a n  

zwiedził pot cmi w ięzienie, szkołę kopistów Cywilnych, 
szpitale miejskie, dom inwalidów i gimnazyum'. J. C.  
M o ść  był zadowolonym ze znalezionego porządku.

9go  Lr. m. N. P a ń  oglądał batalion garnizonu Koslróm- 
skiego i opuścił to  miasto o 9  rano, udając się do Niż­
nego Nowgorodu, gdzie stanął, W najlepszem zdrowiu, na­
zajutrz, 1 0  b. m. o <%' rannej-

O 11 ej, C e s a r z  Jm ć, przyjąwśzy urzędników,- szlachtę' 
i kupców, udał się do Soboru; po nabożeństwie kazał 
sobie pokazać miejsce, gdzie spoczywają zwłoki sławnego 
Minina, który by ł mieszczaninem Niżnego N ow górodu, i 
chciał widzieć chorągiew , która przewodniczyła Nowgoro- 
dzianom w ich pochodzie do' Moskwy, kiedy śpieszyli na 
oswobodzenie ojczyzny od nieprzyjacielskiego jarzm a. Od­
dawszy hołd lentu grobowi, św iętem u d la  Rossy i, N. P an  
zwiedzał jeszcze grobowce' W ielkich X iążąt Rossy jsk ich, 
znajdujące się w sklepach tejże Cerkwi.

J. C.  M o ś ć  oglądał potem  wspaniałe hodowle ja rm ar­
kowego p lacu , Sobor, kościoł O rm iański, Meczet i hotel

w nim  zawarty; stam tąd objechał część m iasta i zwie­
dził zakłady U rzędu Powszechnej Opieki, Szpitale, dom 
przytułku i g im nazyum :: porządek i oCbędostwo które 
wszędzie znalazł zasłużyły na pochwałę’ j .  C. M o śc i.

Tegoż dnia N. P a n  opatryw ał szkołę' cywilnych kopis­
tów i więzienie.

l i g o  o i i  rannej C e s a rz  Jm ć Oglądał koszary i la­
zaret 3 go  uczebnego pułku  karablnijerów i m usztrow ał 
jeden batalion tegoż pułku: batalion garnizonu Niżnie- 
NoWgoródzkiego i oddział kantonistów , znajdujący się 
tam że, przechodem  S Tobolska.' N. P a ń  u d a ł się pofe'm. 
na m ury  K rem lina, ażeby s tej Wysokością obejrzeć oko­
lice m iasta, skąd udał się do Cerkwi Św. Michała i 
W niebowzięcia, s których pierWsza była niegdyś pałaco­
wą kaplicą WW-- X iążąt Rossyjskicb.-

W ieczorem  R  P ań  raczył obecnością S w o ją  uśw iet­
nić bal, dany przez szlachtę i opuścił Niżny-Nowgorod o 
10ę/‘, udając się do W  ła di m iru.

Niepodobna wyrazić radości, którą mieszkańcy Niżne- 
Nowgorodu przejęci byli oglądając M on  a r c i i  ę. Dokoła 
gubernatórskiego dom u, W którym C e s a r z  Jm ć  się za­
trzym ał, tłum y napełniały ulice do  takiego stopnia, że 
przejazd prawie całkiem był zatamowany. Wszystkie oczy 
były zwrócone tra okna, ażeby choć na chwilę ujrzeć 
N. G o ś c i a . W e wszystkich przechadzkach i przejażdż­
kach J. C. M o śc r  po  mieście, lud cisnął się po drodze 
i przeprowadzał G o okrzykami radości.

W  drodze z Niżne-Nowgorodu do W ładim ira N. P a ń  
spotkany by ł pod M urom ą przez kupców tego miasta, 
którzy m u  ofiarowali chleb i sól: J. C. M o ś ć  przebył 
Okę w  pięknie ozdobnym bacie, wiosłoWanym przez sy­
nów znakomitszych kupców. W ysiadłszy na drugim  brze­
gu , C e s a r z , przeprowadzany tłum em  ludu, u d a ł się do 
Cerkwi, skąd w ychodząc w siadł do  pojazdu i w dalszą 
pościł się d rogę. 15go b , m. o 8 wieczór N. P a n  w 
nnjlepsze'm zdrowiu przybył do W ładim ira.

—  Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  8 b. m. (w)K o- 
stromie) Jenerał 2 go  okręgu oddzielnego K orpusu Straży 
W ewnętrznej, liczący się w wojsku Jen.-m ajor Tryszalnyj 
mianowany Naczelnikiem 10 dv wizyt pieszej, na miejsce 
Jen. porucznika Paszkiewicza, który m a się policzać w 
wojsku— Cywilny G ubernator Jarosławski Radzca Tajny 
Poltoracki, mianowany Jarosław skim  W ojennym  G uher-
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natorem, s przemianą rangi cywilnej na rangę Jenerał-po- 
rucznika i z zaliczeniem do wojska.— Uwolniony od służ­
by  Jeuerał-major Baumgarten zaliczony zostaje do Wojska 
i mianowany kornendaniem miasta Nikółajewa. —  Główny 
Dozorca Kałmyckiego narodu, liczący się w jezdzie pod­
pułkownik xżę Trubeckoj, otrzymuje uwolnienie od służby, 
s powoda słabości zdrowia, z rangą  pułkownika.

—  Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  d. 2 1  W rześnia b. r. 
(w Orle) mianowani kawalerami orderu  Św. S t a n i s ł a w a  
2 ej k l a s s y ,  Jenerał-majorowie: komendant Kamieńca-Po- 
dolskiego M ar ty  now  2  i Dowodzca 1 ej brygady l e j  dy- 
wizyi lekkiej jazdy Tuchaczewshi 2, Dowodzca Syberyj­
skiego pu łku  grenadyerow pułkownik ftliloiv i Rządzca 
Kancelaryi Smoleńskiego, Witebskiego i Mohylewskiego 
Jenerał-Gubernatora, Radzca Stanu Gtuszkow.

—- Do 2  Oddziału 3  Departamentu Rządzącego Sena­
tu weszły następne sprawy: 1) O  przerwaniu Lebiodskiej 
grobli, Znajdującej się przy młynie, należącym do Kijow­
skiego Urzędu Powszechnej Opieki, zostającym w dzier­
żawie u staroz. Lejby Obuchowskiego. —  2) O pretensyi 
szlachty Ignacego Kwiatkowskiego i Tymoteusza Bucht- 
nieckiego do skonfiskowanych dóbr hrabi Alexandra Po­
tockiego, za zaległą ich gażę i prowizyą.— 3) O futorze 
Murawlin, poszukiwanym przez xiędza wsi Bossowki, 
Tyszewicza, ze skonfiskowanego majątku obywatela Jozefa 
Tomaszewskiego. •—  4 )  O  poszukiwanych przez hrabinę 
Antoninę Potocką ruchomościach i srebrze ze skonfiskowane­
go majątku m ęża jej hrabi Hermana Potockiego . —  5) 
O  pieniężnej pretensyi obywat. Jana Markowskiego, do skon­
fiskowanego majątku hrabi Alexandra Potockiego.— 6 )  O po­
szukiwanych przez byłego Plebana Rzymskokatolickiege w 
Umaniii Kościoła xiędza Bilińskiego wypłatach i ordynaryi s 
tegoż majątku.— 7) O pretensyi pieniężnej kupca 3 gildyi sta- 
rozak. Herisona W ajnberga do skonfiskowanego majątku O nu­
frego Gałeckiego.— 8) O poszukujących wolności s pod wła­
dania żony Kollegialnego Sekretarza Eufrozyny Kryżanówskiej 
Karpie i Ignacym Romanowskich. —  9)  Xiędza Bazylego 
Lebiedowicza ze szlachcianką Petronelą Wolską, o cer­
kiewnym siedzibnym gruncie. —  10) Starozak. Bencyona 
Garchowa ze staroz. Mejerem Makowskim, o wspólnym 
handlu drzewem.— 11 Jenerał-majora Alexego Grewsa ze 
Sztabskapitanem Piotrem i Porucznikiem Adryanem Ł o -  
puchin o pieniądze. —  12) Rzeczywistej Radczyni Stanu 
Nadziei Szepelew, s Pułkownikiem Andrzejem, Podpułk. 
Bazylim, i Rotmistrzem Pawłem Engelhardtami o wypła­
cie zawinionych jej przez zmarłego Rzeczywistego Radcę 
Tajnego Bazylego Engelhardta na wexel 5 0 ,0 0 0  rub. —  
1 3)  Tejże Szepelew, s tern iż, o wypłacie jej zawinionych 
przez tegoż Rzeczywistego Tajnego Radcę Engelhardt na 
wexel 1 0 ,0 0 0  rubli. —  1 4 j Obywat. Wojciecha Klukow- 
skiegó ze szlach. Anną i synem jej Felicyanem Jaroszew­
skim o expensa.— 15) Spadkobierców zeszłego obywatela 
Włodzimierza Iwańskiego z obywat. W incentym Zagraj- 
skim o pieniądze.— 16) O pretensyi szlachcica Klemensa 
Kozakowskiego do konfiskowanych dóbr hrabi Alexandra 
Potockiego.— 17) O pretensyi Adwokata Seweryna Sarice- 
wicza do konfiskowanego majątku obyw. Henryka Żmijew­
skiego.— 18) O pretensyi Kollegial. Regeslratora Bazylego 
Czajkowskiego do skonfiskowanego majątku obyw. Onufre­
go Gałeckiego. —  19) O prelensyach szlachcica Andrzeja 
Paccnko i starozakonne) Estery Horodeckiej do skassowa- 
uego w mieście Owruczti klasztoru X X . Bazylianów. —

2 0 )  O pretensyi. pieniężnej xięd/.a Jana Wysoczauskiego 
dO skonfiskowanego majątku hrabi W ładysława Bierżyń- 
skiOgo. —  2 1 )  O pretensyi pieniężnej gromady włościan 
wsi Onufrijowki do byłego właściciela wsi Szauluchy 
hrabi W ładysława Bierżyńskiego.— 2 2 )  Komornika Bene­
dykta Kraszewskiego ze spadkobiercami Jenerał-majorowej 
Głazenap o pieniądze.— 2 3)  Kupca Dementego Jaszkina s 
kuratorami pozostałego po zmarłym kupcu Teodorze Pro- 
ceku majątku. —  2 4 )  Skarbowego folwarku Neiihoff i 
Neiifeldt z właścicielką folwarku Raden o sporne'm past­
wisku. —  25)  O pieniądzach uzyskiwanych przez Polne 
Komisyonerstwo od Mitauskiego żyda Wirta. —  26) 0  
3 ,0 0 0  rubli srebrem zawinionych przez hrabię Alexandra 
Potockiego Prowizorowi Piotrowi Paschalisowi. —  27)  0  
pieniężnej pretensyi Poruczników ej Marcelliny Lepin do 
skonfiskowanego majątku hrabi Stanisława Dunin-Wąso- 
wicza.— 2 8 )  O pieniężnej pretensyi, roszczonej przez Po­
rucznika Onufrego Głazowskiego do skonfiskowanych dóbr 
hrabi W ładysława Bierżyńskiego.

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  13  b. m., z Dubna, 
tameczny obyw. Berezecki. W y j e c h a l i :  13  i 14^0, do 
Grodna, tameczny gub. prokuror R. Dworu Kandorski; 
do Mińska, obyw. tamecznego pow. Zaleski.

H ||^ k b o ti? o itt zagraniczne,
Londyn  13  Października. Powiadają jakoby lord Pal­

merston miał być mianowany na jeneralnego rządcę In- 
dyj-Wschodnich, gdyż w Panu Grant, którego naprzód na 
widoku miano, rząd nie znalazł potrzebnych przymiotów.

—  1 b. m .  tak Kings-College jak i uniwersytet Lon­
dyński otworzyły kursa swoje. W  Allgemeine Zeitung 
czytamy w tym przedmiocie następujące uwagi londyń­
skiego jej korrespondenta: «Oba te zakłady dość już d łu ­
go istniały dla przekonania wszystkich ile założyciele uni­
wersytetu londyńskiego zbłądzili, sądząc iż zamożna lud­
ność tego ogromnego miasta, na małym obrębie miejsca 
do 2  miiijonów mieszkańców licząca, tak dalece spragnio­
ną jest nauk, iż dośćby było gmachu opatrzonego w wiel­
kie sale i w potrzebną liczbę professorów dla przekształ­
cenia wolnej od prac młodzieży w pilnych uczniów. Gmach 
taki stoi; posiada professorów znanej we wszystkich gałę­
ziach nauk zasługi, a przecięż, wyjąwszy oddział medycz­
ny, sale jego są większą częścią puste. Sami nawet jego 
professorowie tak mało mają zajęcia iż najmują się za 
nauczycieli w  początkowej szkole, od dwóch lat z uni­
wersytetem połączonej. Kings-College stoi w tym wzglę­
dzie na stopniu nieco wyższym; lecz pamiętać potrzeba 
iż zakład ten młodszy jest o dwa lata od pierwszego,. i 
że  dźwigniony został przez stronnictwo kościelne tylko 
jako środek zastawienia się przeciw wpływowi uniwersy­
te tu .— Dwa prowincyonalne uniwersytety aż nazbyt były 
dotąd wystarczające do zaspokojenia potrzeb wyznawców 
panującego kościoła. Uniwersytet londyński, żadną reli­
gijną sferą nie ograniczony, miał służyć za schronienie 
dla młodzieży wszelkich innych wyznań, którą krajowe 
prawa s prowincyonalnych uniwersytetów wyłączyły, tu­
dzież dla wszystkich mieszkańców Londynu, którzy by bądź 
z oszczędności bądź z innych względów życzyli sobie wy­
chowywać swoje dzieci pod własnem okiem.*
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-l— Mianowanie xięcia Palm ella na pierwszego ministra 
obudziło powszechne nieukontentowanie. Komissya wyzna­
czona na rostrząśnienie wszystkich czynności konstytucyi 
przeciwnych, przedstaw iła raport w którym  uznaje miano­
wanie xcia Palm ella za nieprawne. W edług  konstytucyi, 
jedna tylko osoba Królewska jest nietykalną: xiążę zaś
Palm ella stojąc na czele rządu nie w charakter/e ministra 
równieżby do takiej nietykalności m iał prawo. ^Jednakie, 
po d ługich  i żywych sporach, raport ten odrzucony zo­
stał słabą większością 5 0  głosów przeciw 4 4 .

Paryż 13  Października. Pierwsze tutejsze handlowe do­
my postanow iły bynajmniej w nowej pożyczce hiszpań­
skiej nie uczęslniczyć.

—  Poseł Stanów-Zjednoczonych Ameryki półu. P . L i­
vingston, przybył te'mi dniam i do Paryża. Powiadają iż 
przywozi z sobą nowe propozycye względem pretensji 5 0  
milijonów, której w ypłatę izba deputowanych na ostatniej 
sessyi odrzuciła. Sądzą iż rząd Stanów-Zjednoczonych zez­
wala na zmniejszenie tej sum m y o i.

—  Sztuki piękne znaczną poniosły stratę: autor Damy 
Bialej\ Jaua s P aryża , Ciotki A u ro ry , Nowego Pana , 
Karet wywróconych , Beniowskiego i tylu innych sztuk 
m uzycznych, które przez ciąg lat 3 0  zachwycały E uropę 
i utrzym ywały wziętość teatru Opery Komicznej, znany 
kom pozytor Boieldieu, um arł po długiej i bolesnej choro­
bie, 8 b. m. wieczorem, w 5 9  roku życia. Skończył on 
życie w Jarssi, niedaleko Grosbois, w inałej wiosce która 
stanowiła cały jego m ajątek. W ielki ten artysta, odznacza­
jący się starożytną wspaniałością i niezależnością um ysłu, 
s którem i łączy ł wdzięki przyjem nego obchodzenia się i 
obyczajów dobrego tonu, które przebijają się we wszyst­
kich jego dziełach. T ea tr  Opery Komicznej, dla którego 
pracow ał, zamknięty był 10  b. m. s powodu jego zgonu, 
i dyrektor otw orzył składkę dla wystawienia m u pom ­
nika.

—  Sławny antykwaryusz Szwedzki, P. Schroder, pro­
fessor i pierwszy bibliotekarz uniwersytetu Upsalskiego, 
przybył do Paryża, gdzie zabawi czas niejaki dla poszu­
kiwań w bibiotekach, potrzebnych do ukończenia dzieła 
jego o średnich wiekach, p. t. Scriptores rerum sueci- 
carum medii aeci, którego wyszło już 2  tomy w arkuszu.

—  Piszą s St.-Jean da Luz pod d. 7 b. nr. jakoby 
don Miguel, przejechawszy Alpy, Francyą i góry P y m ie j­
skie, przybył do Hiszpanii, i 5 b. m. znajdował się w 
Zugarram urdy. Zamierza on udać się do głównej kwatery 
don Karlosa. (Ob. niżej.)

—  Na teatrze wojny domowej hiszpańskiej nie zaszło 
nic nowego. Jenerał Mina 7 b. m. nie wyjechał jeszcze 
do Hiszpanii, lecz gotow ał się ciągle w drogę do P am - 
peluny, skąd ma kierować wszysl krem i wojennemi obro­
tami dopóki nie będzie m ógł stanąć na czele armii oso­
biście. Stan jego zdrowia wcale jest zaspakajającym, i, 
jeśliby nie był jeszcze mocno osłabionym , niezwłocznie 
mógłby naczelne dowodztwo nad wojskiem konstylucyj- 
ne'm objąć i prowadzić je przeciw Zum alacarreguy. Ten 
ostatni w ciągu zeszłego miesiąca znacznie siły swoje no- 
wemi zaciągami zwiększył; lecz, że zbywa m u ciągle na 
broni i prochu, stąd też nowi żołnierze nie wiele przyno­
szą m u dotąd korzyści. —  Jenerał Mina, natychm iast po 
objęciu dowództwa, chce wydać do mieszkańców zbunto­
wanych prowincyj odezwę. P lany jego wiele spodziewać 
się każą. Powszechne jednak wzburzenie um ysłów , przez 
nierostropność dotychczasowych dowodzców sprawione, nie

tak łatw o da się ukoić. Mieszkańcy prów.incyj o których 
mowa, utraciwszy cały swoj dobytek, najszczerzej don K ar- 
losowi sprzyjają.><

—  W  M emorial des Pyrenees czytamy; «Od czasu 
jak odwołanie jenerała Liodil urzędowie wiadomem zosta­
ło , oba stronnictwa stoją naprzeciw sobie spokojnie, nie 
przedsiębiorąc żadnych nieprzyjacielskich kroków. Wojska 
Królowej fortyfikują się na swoich stanowiskach; powstańcy 
zaś przeciągają przez kraj we wszystkich kierunkach, wy­
bierają podatki, i zmuszają do  łączenia się z niemi wszyst­
kich męzczyzn od lat 2 0  do 5 0  wieku. Zdają się prze­
czuw ać i i  za wyzdrowieniem jenerała Mina będą mieli do 
czynienia z niebespfecznym przeciwnikiem, i dla tego starają 
się korzystać ilemozności s czasu. Zum alacarreguy okazuje 
ciągle nadzwyczajną działalność. Dawszy niejednokrotnie 
na polu bitwy dowody swojej waleczności i przytom ności 
um ysłu , rozwija teraz w organizowaniu wojsk wszystkie 
talenta doświadczonego wodza.»

—  W ed łu g  wiadomości z osad, wy8pa Santa-M arta 
zniszczoną niedawno została przez nadzwyczajny i okropny 
wypadek. W  ostatnich dniach zeszłego Maja w ybuchnął 
tam  nowy w ulkan, poprzedzony trzęsieniem ziemi od 4 5  
uderzeń, które obaliły większą część stołecznego m iasta.

N auplija  4  W rześnia. Jeszcze 2 0  z. m. dowiedziano 
się tu o stłum ieniu rozruchów w Messenii, i że ostatki 
wojska powstańców, po porażce w d. 18 Sierpnia, rato­
wały się ucieczką w góry, gdzie udał się za niem i w 
pogoń Karatzo, i, w edług późniejszych doniesień, zniósł 
je  do szczętu. Spieszny ten pow rót spokojności i zgro­
mienie powstańców, którzy w Arkadyi i Messenii liczyli 
ju z  do 4 ,0 0 0  ludzi, przypisać szczególniej należy gorli­
wej pomocy wodzów Ilum eliockich, którzy ochotnie wyciąg­
nęli ze swojemi palikarami naprzeciw daw nych swoich nie­
przyjaciół. Najświetniej wykazała się na jaw  wierność starego 
wodza tnainołów M auromichali. W  zachodniej Mainie, 
gdzie imię jego wielkiej używa wzięlości, zebiał on śpiesznie 
dla regencyi do 8 0 0  ochotników, którzy, pod wodzą jego 
krewnego Karatzo, z 5 0 0  ludźm i wojska Bawarskiego 
pod wodzą jenerała Schmaltz, przeciw powstańcom wy- 
ciągnęli. Na równinie pomiędzy wsiami Kortzusi i Asla- 
naga, przyszło do bitwy. Powstańcy, w liczbie 1 ,6 0 0 , 
pod wodzą kapitana Chrisalis, odparci zostali ze stratą  s 
pierwszego z miejsc pom ienionych, i cofnęli się do wa­
rownej wsi Aslanaga, edzie bronili się zapam iętale. Jednak­
że, po żwawym szturm ie wieś ta została zdobytą i bro­
niący ją  powstańcy w pień w ycięci.— Przeciw buntowni­
kom Arkadyjskim w yciągnęło do 1 ,4 0 0  palikarów pod 
wodzą Griva, i z równąż pom yślnością wyprawy swojej 
dokonali.— Teraz powstanie uw ażać się ju ż  m oże za zu­
pełnie stłum ione i spokojność wszędzie jest przywróconą.

N a j p ó ź n i e j s z e  w i a d o m o ś c i .
Paryż 15 Października. 14 b. m. ,  o 4  s południa, 

Królowa Jm ć, w towarzystwie xiężniczek Maryi i K lem en- 
tyny wyjechała s St.-Cloud do Bruxelli.

—  M inister spraw  wewnętrznych, wyznaczył P. A drya- 
nowi Boieldieu, synowi zm arłego kom pozytora, dożywot­
nią pensyą 1 ,2 0 0  fr. rocznie.

—  Na żądanie miasta Rouen, Akademija francuska wyz­
naczyła kontissyą m ającą znajdować się w jej imieniu na 
uroczystości odkrycia pomnika Piotrowi Corneille, we wspo- 
m nionem  m ieście wystawionego. Komissya ta składa się 
s PP. Lebrun, Duval, K arola Nodier, Michaud i Kazimie­
rza Delavigne.
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—- M onitor zbija urzędowie rozgłoszoną przez niektóre 
gazety w iadom ość o m niem ancm  przybyciu don Miguela 
do Hiszpanii, przypom inając iż wypadek ten kilkokrotnie 
ju z  by ł przez gazety oppozycyjne Ogłaszanym.

-— W edług  listu prywatnego z M adrytu z d. 18  b. m. 
komissya izby procerów Zamierza przyjęty przez izbę pro- 
kuradorów  projekt unieważnienia poczyezki Guebhardta 
odrzucić. Tylko dwaj jej członkowie oświadczyli się za 
zdaniem prokuradorów .

—  W ed ług  najnowszyoh wiadomości z M adrytu, izba 
prokuradorów  7 b .m . p rzy ję ła  jednom yślnie projekt p ra­
wa o wyłączeniu na zawsze od sukcessyi tronu hiszpau- 
skiego don Karlosa s ca łą  jego rodziną. • '

  W . Strażnik Pieczęci, w charakterze m in istra  Re­
ligii w ydał do wszystkich arcybiskupów i biskupów okól­
nik, w którym  upom ina ich, iż ogłosiwszy list okólny 
papieski w przedm iocie dzieła xiędza de la Mennais p. t. 
P a r o l e s  d ’ u n  C r o y a n t ,  postąpili wbrew przepisom pra- 
Wa 18  Germinal roku X , zabraniającym  wykonywania ak­
tów obcego rządu bez upoważnienia zwierzchności krajo­
wej. W zyw a też ich do ściślejszego zachowywania praw  
na przyszłość.

—  Pogrzeb Boieldieu odbył się wczora, w obecności 
wszystkich ■'znaczniejszych artystów i 12  członków Insty­
tu tu . Mowy 'pogrzebowe mieli: w im ieniu Insty tu tu  P. 
G am ier, w imieniu artystów Opery Komicznej P Henri i 
w  imieniu śpiewaka Cherubiniego P. Halevy.

Lizbona 5  Października. Królowa s ca łym  dworem  
nazajutrz po pogrzebie don P edra przejechała s Q ueluz 
na mieszkanie do pałacu Necessidades. 2  b . m .  ciało  dy­
plom atyczne, z deputacyam i koitezów i Szlachty złożyło 
jej oświadczenie Swojego śpółcżucia. Cesarzowa nie była 
przytem  obecną; tylko infantka dóna Isabella M aryą Stała 
po prawej ręce dony Maryi. Dona Marya zachowuje się 
we Wszystkiem w sposób nówem u dostojeństwu swojemu 
odpowiedny, i okazuje w radzie daleko więcej przezor­
ności i znajomości rzeczy, aniżeliby się tego, przy zupeł­
nym  braku'doświadczenia, spodziewać p o  niej'm ożna było.

—  Pogrzeb don P edra odbył się 2 7  z. m. wieczorem 
w kościele Ś. W incentego da F ora. W ed łu g  Ostatniej woli 
sam egóż 'C esarza, obrząd ten odbył się jedynie z honora­
m i  zwykle zwłokom jenerałów  oddawanem i. Processyi 
zbywało na zewnętrznej okazałości; jednak ie  do  1 ,0 0 0  
osób, większą częśc ią  s  klassy uboższej, Upatrzyło śię 
poćhodnie i przyłączyło d o  żałobnego orszaku. —  P o ­
grzebow ą m owę m iał x ię  T eree iry . ■— Na grobie potas? 
zono napis następujący:

«D. O. M. -— P etrus tV .— Portugałiae et A lgarbiarum  
Rex. P rim us ' Brastliae Im perator et Bragantiae Dux— Joan. 
V I. Im p. ac Reg. F ih irs —-  I^ trrae  dLibertatis Assertor et 
Vindex. Dum  R egnum  in filiarn carissim am  M ariam  IF  
Spóńte translatUm, ;EjUs Nomine regerit, óbijt m axim o 
om nium  Lusitanorum  luctu  die XXIV. Sept. Anno -Dom. 
1 8 3 4 . Aetatis śuae XXXVI.»

—  A dm irał Napier Opuszcza s łużbę P ortugalską i wra­
ca do Anglii.

Alexandrya  10  Września. Ibrahiińowi paszy uda­
ło  Się wreszcie pojm ać ostatniego ze znaczniejszych pod­
żegaczy rozruchów w Syfyi 'szeika A chm ed el Kassem

który ma być niezwłocznie przywieziony do Alexandryi .
Mehemet-Ali nadał inżynierowi angielskiemu P . Galloway 
godność Beja, prócz innych znaków swojej ku niemu 
ufności. P . Galloway pierwszym jest anglikiem który na 
tak Znakomitą godność wyniesiony został. U rząd ten od­
powiada -stopniowi pułków  i m a do siebie przywiązane 
dowodżtwo nad 4 ,0 0 0  ludzi s płacą 1 2 ,0 0 0  f. sterling, 
rocznie. Nowy Bey odpłynął tem i dniami do Malty, skąd 
zamierza s c a łą  rodziną odwiedzić swoję ojczyznę.

WIADOMOŚCI  ROZMAITE.
Niewidzialni goście. Pod tym  ty tu łem  najpóźniejszy 

num er gazety angielskiej Globe zawiera artykuł, który tn 
dosłownie umieszczamy: ..W ielkie w ostatnim  tygodniu
wrażenie w szpitalu w Greenwich spraw iła następująca 
nadzwyczajna, i dotąd trwająca okoliczność, w mieszkaniu 
jednego z oficerów tego zakładu, porucznika R ivers. W  
pierwszym dniu 'tygodnia familija Pana Rivers przera­
żona została Słysząc że jeden ze dzwonkow w mieszkaniu 
będących, zaczął dzwonić sam , bez żadnej widzialnej 
przyczyny. W krótce toż sam o uczynił i dzwonek przy­
wiązany w  drUgim pokoju, i nakoniec wszystkie, wiele 
ich było, połączyły się w jeden ogłuszający koncert, któ­
ry po niejakim czasie ucichł, ale kilkakrotnie jeszcze w  
ciągu dnia się powtórzył. N astąpiło  badanie, ale nic nie 
w yśledzono, eony m ogło ten wypadek w ytłum aczyć. 
Dzwonki nie przestały dzwonić przez dni następujące, i 
dotąd przyczyna tego zostaje tajem nicą. Kobiety s  familii 
P. Rivers tak są przerażone, że się wyniosły z mieszka­
nia. Ścisłe śledzenie rozpoczęło się na nowo; badano s łu ­
żących, stawiano w arty przy dzwonkach, -śle nic nie od­
kry to . Niejśki P .  T ham e um yślił poodcinać dróty , utrzy­
m ujące rączki dzwonków, i wtenczas wszystko um ilkło; 
lecz jak tylko na nowo przywiązano dróty, rozpoczęło się 
natychm iast dzwonienie. P . Bicknell, prokurator szpitalu, i 
kilku innych uczonych, przychodzili um yślnie dla docie­
czenia cóby to być m ogło  i byli 'świadkami tego dziwu. 
Przedwczora 'P . Bate przyszedł także, sprowadzony cieka­
wością. P . Rivers pókazał m u że zewnętrzny dzwonek, 
u drzwi prowadzących ha dziedziniec, jeden tylko jest 
m ilczący, gdyż go przywiązano. Ale ledwo to wyrzekł, 
gdy i ten zaczął się głośno odzyw ać. Dziwny ten  feno­
m en trw a dotąd i nikt nie. wie co o tein mvślić.»>

“— Journal de Geneve donosi, ze odwieczne lody na 
górach w Kantonie Uri w Szwajćafy i, przez tegoroczne 
upały tak zostały podziurawione i postapume, iż wierz­
chołki g ó r przybrały całkiem  odm ienne postaci; a za na­
dejściem dżdżystej póry obawiać się należy okropnych 
przypadków nd sp ad an ia’mass śniegu i lodu. Jeden stych 
wierzchołków dziwny przedstaw iłw idok: po Stopieniu znacz­
niej massy śniegu ukazał Się na nim sk tle t m łodego S trz e l­
ca, który tam  był zginął przed laty trzynastu. P rzy  nim 
znaleziono srebrny jego zegarek, nóż 'i Strzelbę.

' O m y ł k a  d r u k u .

K urs W exlowy i pieniężny, um ieszczony w końcu N. 
poprzedzającego datowany jest przez Om yłkę drukarską z 
zeszłego  W rześnia. Popraw  Października.
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